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Powiat grał dla WOŚP
Mieszkańcy powiatu na rzecz Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy  ofiarowali blisko 200 tys. zł. Najwięcej, co logiczne, zebrano 
w Wałczu, gdzie z licytacji i do puszek trafiło 87 tys. W Mirosławcu zebrano 29 tys., w Człopie 24, w Tucznie niewiele ponad 19 tys. 
Pieniądze z tegorocznej zbiórki zostaną przeznaczone na zapewnienie najwyższych standardów diagnostycznych i leczniczych w dzie-
cięcej medycynie zabiegowej.

W pomoc w Wałczu włączyło się wie-
lu bardzo młodych wolontariuszy.
9-letnia Amelka Szwiec od lat pytała, 
co należy zrobić, żeby zostać wolon-
tariuszem. Rodzice obiecywali, że ją 
wpiszą, niestety zainteresowanie było 
tak duże, że się spóźniali, lista była 
zamknięta. W tym roku udało im się 
zdążyć.
- Pomysł był mój, bardzo chciałam po-
móc chorym dzieciom - wyznaje wo-
lontariuszka.
Pomagają jej rodzice Marta i Piotr oraz 
malutki braciszek.
Wraz z 8-letnim Tycjenem kwestuje 
dziadek.
- Jestem zuchem z 1 Wodnej Groma-
dy Zuchowej  Bursztynki, a zuchy 
i harcerze pomagają - mówi z dumą. 
- Lubię być zuchem i lubię pomagać. 
W WOŚP włączyli się także Marta 
Niewczas oraz Agnieszka i Jędrek 
Kwaśniewscy, którym asystują mamy.
- To że jestem wolontariuszem, jest 
zasługą mojej byłej wychowawczyni 
z Chwiramu Justyny Monickiej, która 
zawsze nas zachęcała do włączenia się 
w akcję - mówi Jędrek Kwaśniewski. - 
Pomagamy, bo możemy. To nie jest dla 
nas żadne wyrzeczenie.
Pieniądze zbierane były także na Wa-

łeckim Kiermaszu Różności w daw-
nym Gimnazjum nr 3. Dochód ze 
sprzedaży przedmiotów ze specjalnego 
stoiska w całości zasilił konto WOŚP.
- Można było pograć też m.in. w Mario 
i Contrę. Te historyczne już gry cieszą 
się dużym zainteresowaniem - opowia-
da organizator kiermaszu Piotr Roma-
nowski. - Przygotowaliśmy też kawę 
i herbatę dla wolontariuszy.
Podczas kiermaszu R. Wiśniewski 
zachęcał do zapisania się do bazy 
DKMS.
Na scenie wystąpili m.in. uczniowie 
Akademii Tańca Pasja, Studia Esti, 
Szkoły Casio, szkoły tańca Astra Luny, 
grupa baletowa i Teatr Inaczej (obie 
grupy działają przy WCK), Klub Spor-
tów Walki Husaria, Athletic Gym&Fit-
ness, zespoły Ozerus i Potargani (rów-
nież działa pod skrzydłami WCK).
- Chciałabym bardzo podziękować 
Darii Kruczyńskiej, która zebrała swo-
je koleżanki i zajęły się przygotowa-
niem loterii fantowej, zrobiły to bardzo 
sprawnie i fachowo, zadbały też o wy-
strój sali, a nawet o stroje. Dziękuję 
także Halinie Kuch i Stowarzyszeniu 
Mieszkańców Osiedla Zatorze, które 
zebrało dużą sumę pieniędzy. Ogrom-
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Portal o wszystkim 
i dla wszystkich

Podobno kto nie ma konta na Fa-
cebooku, ten nie istnieje, więc - za 
namową przyjaciół i rodziny - sta-
łem się jego użytkownikiem raptem 
roku temu. Jestem raczej biernym 
obserwatorem, komentarze za-
mieszczam niezwykle rzadko, choć 
muszę przyznać, że na „fejsa” za-

glądam nawet kilka razy dziennie. 
Po rocznej obserwacji dochodzę 
do czasem smutnych wniosków. 
Każdy na Facebooku może wyrazić 
swoją myśl, nawet najgłupszą, która 
dzięki potędze tego medium docie-
ra do ogromnej liczby odbiorców. 
Jest sporo pozytywnej energii. Nie 
będę wspominał o Wielkiej Orkie-
strze Świątecznej Pomocy, gdzie 
entuzjazm i społeczne poparcie aż 
zapiera dech. Choć z drugiej strony 
na WOŚP spływa wiele hejtu i tego 
nie mogę zrozumieć. Ktoś, komu 
nie pasuje działalność Jurka Owsia-
ka, może swoje wsparcie przekazać 
gdzie indziej, choćby na Caritas. Ja 
gram w Orkiestrze, lecz przy tym 
katolickiej organizacji charytatyw-
nej nie odsądzam od czci i wiary. 
Również - podobnie jak WOŚP - ro-
bią dobrą robotę i tylko o to chodzi. 
Podoba mi się grupa: „Kiedyś było 
jakoś fajniej”. To pewnie z senty-

mentu za minionymi młodymi la-
tami. Niemal każdy wpis i każde 
zdjęcie przypomina mi dawne lata 
i obserwuję grupę z łezką w oku. 
Jak to już ktoś trafnie zauważył, że 
uczestnicy nie tęsknią za tamtymi 
ciężkimi i siermiężnymi czasami, 
lecz za panującą wtedy pomiędzy 
ludźmi otwartą atmosferą.
Znakomicie z mojego punktu wi-
dzenia wygląda grupa „Foto Wałcz 
z dawnych lat”. Muszę przyznać, że 
niemal każde wejście na portal roz-
poczynam od obserwacji tej właśnie 
grupy, a przed Wschodzącą gwiaz-
dą, którego wpisy i zamieszczane 
materiały czytam z zapartym tchem, 
chylę czoła. Historia, ta dawna 
i ta trochę nowsza, naszego miasta 
i okolic zawsze mnie interesowa-
ła, więc z przyjemnością wszystko 
śledzę. A gdy patrzę na - niestety 
nieliczne zdjęcia - ulicy Bohaterów 
Stalingradu (młodszym przypo-

mnę, że tak nazywała się obecna ul. 
Dworcowa), gdzie długo mieszka-
łem, wracają wspomnienia. Już od 
jakiegoś czasu noszę się z zamiarem 
bardziej aktywnego uczestniczenia 
w życiu grupy, zwłaszcza w temacie 
dawnych map Wałcza i okolic, któ-
rych kilka posiadam. 
Na Facebooku wylewa się nieste-
ty mnóstwo hejtu i zwykłej głu-
poty. I wałczanie nie odbiegają 
w tym względzie od reszty popu-
lacji. Szczególnie rzuciły mi się 
w oczy dwa wpisy. Jeden z inter-
nautów ubolewał, że zablokowano 
mu konto, ponieważ pod zdjęciem 
Roberta Biedronia zadał idiotycz-
ne pytanie: „Czy rowerowa część 
może zostać prezydentem?” Nato-
miast inny stwierdził, że literacki 
Nobel dla Olgi Tokarczuk nie jest 
nic wart, ponieważ został przyznany 
przez targany wewnętrznymi spora-
mi Komitet Noblowski. Ponadto to 

gremium jest moralnie podejrza-
ne, bo jeden z jego członków zo-
stał przed laty skazany za gwałt. 
Więc kto ma przyznawać literac-
kie nagrody Nobla? Kryształowa 
Konferencja Episkopatu Pol-
ski? Tak tylko dla kolegi pytam.  
Chyba najbardziej śmieszą mnie 
jednak profile, których założycie-
le komentują niemal wszystko, co 
dzieje się w Polsce i na świecie. 
Nawet jak nie mają o tym zielone-
go pojęcia. W Wałczu też są tacy.
A kiedy mam dość nienawiści 
w Internecie, wchodzę na profil 
Wojciecha Michała Lemańskie-
go i od tego księdza uczę się po-
kory i szacunku do innych. I jest 
mi smutno, kiedy zauważa, że 
w ostatnią niedzielę „Polska po-
dzieliła się na dwa obozy: tych 
z sercem i tych bez serca”.     
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Podhorodecki na emeryturze
Szef wałeckiej Komendy Powiatowej Policji w Wałczu insp. Zbigniew Podhorodecki po 28 latach służby odszedł na zasłużoną emeryturę. Jego uro-
czyste pożegnanie ze sztandarem odbyło się w miniony piątek (10 bm.) w COS-OPO na Bukowinie.

Oficjalnie: konsekwentny, pracowity 
i rzetelny. Nieoficjalnie: dobrodusz-
ny, uprzejmy i bardzo lubiany przez 
policjantów (ale nie tylko). Pod-
czas uroczystości były wspomnienia 
i anegdoty. Nie zabrakło gratulacji, 
kwiatów i łez wzruszeń. Wśród za-
proszonych gości znaleźli się m.in. 
komendant wojewódzki Policji 
w Szczecinie nadinsp. Jacek Cegie-
ła, poseł trzech kadencji Paweł Su-
ski, prokuratorzy rejonowi, kapelani, 
delegacja kadry kierowniczej KWP 
w Szczecinie, przedstawiciele sądu 
rejonowego, straży pożarnej, insty-
tucji, stowarzyszeń, przedsiębiorstw, 
służb mundurowych, a także władz 
miast i powiatu wałeckiego. Poże-
gnanie odbyło się zgodnie z ceremo-
niałem policyjnym, po którym kilka 
słów o Z. Podhorodeckim wypowie-
dział J Cegieła.
- Bez takich osób jak ty na pewno 
nie dalibyśmy sobie rady i nie uzy-
skalibyśmy tak wysokich notowań 
społecznych, jeżeli chodzi o poczucie 
bezpieczeństwa - podkreślał nadin-
spektor. - Nasze drogi zawodowe były 
ze sobą ściśle złączone. Wiele chwil 
spędziliśmy na pełnej adrenalinie, 
a nie tylko w chwale i zwycięstwie. 
Dziękuję za koleżeństwo i przyjaźń. 

Śmiało dzisiaj z poniesioną głową 
możesz z satysfakcją powiedzieć, że 
zadanie zostało dobrze wykonane. 
Teraz już sam jesteś sobie szefem 
i nikt - oprócz żony - nie może ci po-
wiedzieć co masz robić. Serdecznie ci 
dziękuję za wszystkie lata służby, ży-
czę dużo zdrowia i wszystkiego naj-
lepszego w przyszłym etapie życia. 
Nadinsp. J. Cegieła poinformował, 
komu powierzył jednostkę w Wałczu.
- Sami państwo rozumiecie, że sam 
tu mieszkam i też chciałbym czuć 
się bezpiecznie -żartował szef wo-
jewódzkiej policji. - Postawiłem 
na osobę, która ze mną pracowała 
w Szczecinie, wywodzi się z wałec-
kiej jednostki i zna ją jak własną kie-
szeń.
Rozkaz przekazania obowiązków 
otrzymał nadkom. Arkadiusz Górec-
ki, który do czasu otrzymania rozka-
zu był naczelnikiem Wydziału Ruchu 
Drogowego Komendy Wojewódzkiej 
Policji w Szczecinie, a wcześniej na-
czelnikiem Wydziału Prewencji jed-
nostki w Wałczu.
Pod koniec uroczystości głos zabrał 
jej główny bohater. 
- Policja jest niestety taką instytucją, 
która niesie ze sobą stres - zwierzał 
się Z. Podhorodecki. - Stresują się 

zarówno młodzi, jak i doświadczeni 
policjanci. Dziękuję wszystkim poli-
cjantom naszej jednostki począwszy 
od tych, którzy dopiero zostali przy-
jęci, skończywszy na najbardziej do-
świadczonych z najdłuższym stażem. 
To oni byli i są solą tej jednostki, 
wspólnie z pracownikami cywilnymi 
budowali jej prestiż i zaufanie do niej. 
To był wielki zaszczyt dowodzić taki-
mi ludźmi. Dziękuję nawet za najkrót-
szy dzień spędzony w służbie z wami. 
Pozwólcie, że zwrócę się jeszcze do 
jednej osoby, bez której nie byłoby 
mnie w tym miejscu i czasie. Przez 
cały czas służby była dla mnie pod-
porą i przyjacielem. Pozwalała skupić 
mi się na pracy, przejęła trud wycho-
wania naszych dzieci i prowadzenia 
naszego domu. Mówię oczywiście 
o swojej żonie, Małgorzacie, którą 
kocham i wracałem do niej po trudach 
służby i ciężkich sytuacjach w pracy. 
Teraz wracam do ciebie jako emeryt.  
Uroczystość zakończyła się składa-
niem podziękowań, gratulacji, kwia-
tów, pamiątkowymi zdjęciami i uro-
czystym poczęstunkiem.
Z. Podhorodecki służbę rozpoczął 10 
września 1991 r.
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Co w gminie piszczy?
W ostatnim czasie w gminie Wałcz wiele się działo. Największe emocje wśród mieszkańców wzbudził temat likwidacji autobusowych kursów 
realizowanych przez ZKM na terenie gminy. Ponadto ciekawi jesteśmy dalszych losów dawnego budynku gimnazjów w Lubnie, a także co dzieje 
się z uchwałą Rady Gminy wygaszającej mandaty dwóch radnych.

Wójt gminy Wałcz podczas sesji Rady 
Gminy, która obradowała w 19 grud-
nia 2019 roku poinformował, że sa-
morząd nie zamierza z nowym rokiem 
przedłużać umowy z ZKM na kursy 
autobusów do miejscowości na terenie 
gminy. Ta informacja wywołała burzę, 
więc Jan Matuszewski dopowiedział, 
że 10 stycznia spotka się z prezesem 
ZKM Maciejem Szymczakiem aby 
jeszcze raz wrócić do tego tematu i za-
deklarował, że gmina podpisze umo-
wę na kontynuowanie kursów.
Więc sprawdzamy.
- 9 stycznia spotkałem się w prezesem 
ZKM i ustaliliśmy, że kursy autobu-
sów zostaną utrzymane w dotychcza-
sowym kształcie - mówił J. Matuszew-
ski. - Dodatkowo dwa kursy, podczas 
których autobus dojeżdżał tylko do 

działek przy ulicy Wroniej, zostaną 
przedłużone do Kołatnika. Być może 
dokonamy zmian w rozkładach jazdy, 
aby godziny kursowania autobusów 
były korzystniejsze dla jak najwięk-
szej liczby osób. Jednak propozycje 
zmian powinny wyjść od samych 
mieszkańców. Koszt kursowania au-
tobusów to około 250 tysięcy złotych, 
lecz tak jak obiecałem, środki na ten 
cel muszą znaleźć się w budżecie.
W wyniku oświatowej reformy gim-
nazja zostały zlikwidowane, władze 
samorządowe, nie tylko gminy Wałcz, 
muszą się borykać z jej ubocznymi 
skutkami. Jednym z nich jest pro-
blem z budynkiem byłego gimnazjum 
w Lubnie, wobec którego władze gmi-
ny mają swoje plany, lecz do ich re-
alizacji potrzeba 3 milionów złotych.

- Obecnie budynek po gimnazjum stoi 
pusty, lecz na szczęście mieszkańcy 
interesują się obiektem i sala gimna-
styczna jest użytkowana - tłumaczy 
wójt gminy Wałcz Jan Matuszewski. 
- Nie chcemy, aby doszło do znisz-
czeń i aktów wandalizmu, dlatego 
budynek jest nadzorowany i ogrze-
wany. Nadal planujemy stworzyć tam 
gminne centrum kultury. Od ponad 
dwóch miesięcy zabiegam w Urzędzie 
Marszałkowskim o wsparcie dla tego 
projektu. Mamy pozwolenia na prze-
budowę budynku i adaptację do celów 
ośrodka kultury. Możemy ogłaszać 
przetarg, lecz potrzeba co najmniej 3 
milionów złotych. W budżecie mamy 
zabezpieczane 1/3 tej sumy, lecz mu-
simy mieć całość, ponieważ prac nie 
można wykonywać etapami. Świetli-

cę, kuchnie, bibliotekę, część admi-
nistracyjną oraz szklaną dobudówkę 
z windą musimy zrobić za jednym 
podejściem. Pojawiło się światełko 
w tunelu w postaci zakwalifikowania 
nas do jednego z programów Urzędu 
Marszałkowskiego i być może uda 
się nam pozyskać jakieś środki. Na-
tomiast jeżeli w tym roku nie pojawią 
się możliwości zdobycia pieniędzy na 
tę inwestycję, musimy go przetrwać, 
za to w kolejnym stawiam sobie za cel 
zabezpieczenie 3 milionów w naszym 
gminnym budżecie.
Podczas ostatniej w ubiegłym roku 
sesji Rady Gminy 19 grudnia radni 
większością głosów podjęli uchwa-
łę wygaszającą mandaty Andrzejowi 
Kubiakowi oraz przewodniczącemu 
RG Robertowi Gąsiorowskiemu. 

Szóstka radnych wnioskodawców 
jako podstawę odwołania podała fakt 
prowadzenia przez radnych działalno-
ści na mieniu gminy. Temat powrócił 
podczas XVII nadzwyczajnej sesji, 
która odbyła się 3 stycznia tego roku. 
Głównym punktem obrad była debata 
nad projektem uchwały o przekazaniu 
do Wojewódzkiego Sądu Administra-
cyjnego w Szczecinie skargi obu raj-
ców na uchwałę RG z 19 grudnia 2019 
roku, która wygasza mandaty przywo-
łanych. Po krótkiej wymianie zdań 
radni większością głosów opowie-
dzieli się za przekazaniem skargi do 
WSA. Jeżeli nadzór wojewody uzna, 
że uchwała z 19 grudnia 2019 o wyga-
śnięciu mandatów jest wadliwa, skar-
ga do WSA zostanie wycofana.

piotr
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Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

• Oferta pracy dla Pani na emeryturze. 
Tel. 605 411 126

• Poszukuję pracy jako sprzątaczka pomieszczeń miesz-
kalnych oraz biurowych lub opieka nad dzieckiem.
Tel. 884 342 644

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -

• Sprzedam działkę budowlaną 521m2+ działkę ogrod-
niczą 2900m2. Nowe Morzyce. 
Tel. 693 424 150

• Sprzedam lub wynajmę lokal użytkowy w Wałczu. 
Powierznia 30m2. Dobra lokalizacja. 
Tel. 500 081 681

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2 (aktualnie sklep me-
blowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2 z budynkiem gospo-
darczym, uzbrojoną w Chudym( woda, energia elek., 
instal. gazowa). Obiekt produkcyjno – magazynowy ok. 
680 m2 na działce 6300 m2. Wolnostojący w Witankowie. 
Tel. 602 497 237

• Sprzedam dom 320m2 w gminie Tuczno. 
Tel. 798 527 905

• Lokal do wynajęcia 40m2 w Centrum Wałcz.
Tel. 602 255 827

• Z powodu choroby, pilnie sprzedam mieszkanie 75m2, 
własnościowe, bezczynszowe. Częściowo po remoncie. 
Może być zamiana na parter. 
Tel. 67 387 32 17 lub 608 797 224

• Oferuje do wynajęcia pomieszczenie biurowe 14m2.
- pomieszczenie idealnie nadające się na biuro ( posia-
da wszystkie media).Warunki najmu do uzgodnienia.
tel. kont.67 258 44 35

• Zamienię mieszkanie 2 pokojowe w kamienicy IIIp. 
na 2 pokojowe w bloku. Może być zadłużone.
Tel. 501 160 263

• Do wynajęcia umeblowane i odświeżone 46-metrowe 
mieszkanie w nowym budownictwie przy ulicy Bydgo-
skiej. Koszty - tysiąc złotych plus opłaty. 
Tel. 607 654 053

• Zamieszkaj przy Al. Zdob. Wał. Pom. W Wałczu. 
Szczegóły: www.tbswalcz.pl. 
Tel. 509 584 369

• Sprzedam działkę budowlaną 521 m2+ działka na cele 
ogrodnicze 2900 m2. Nowe Morzyce.
Tel. 693 424 150

• Sprzedam działki budowlane w Kłębowcu, blisko 
rzeki. 
Tel. 882 418 294

• Sprzedam dom 76m2. 
Tel. 721 789 178

• Sprzedam 4 pokoje, 65m2, w Wałczu w nowowybu-
dowanym budynku na ul. Chopina. Miejsce parkingowe 
w cenie.
Cena 3.900zł/m2 (netto). Stan deweloperski.
Tel. 604 936 904

• Kupię lub wynajmę mieszkanie na parterze, najchęt-
niej na Dolnym Mieście. 
Tel. 603 849 249

• Sprzedam mieszkanie na Dolnym Mieście, trzecie 
piętro,
3 pokoje, 2 balkony. 
Tel. 603 849 249

• Sprzedam dom jednorodzinny w Człopie ul. Słoneczna 
4, Cena 300 tys. Proszę dzwonić po godz. 16.00
Tel. 663 959 575

• Mieszkanie 117m2 z garażem, Wałcz- Okulickiego.
Tel. 507 126 250

• Kupię działkę najchętniej Morzyce
Tel. 733 303 955

• Zamienię mieszkanie TBS do remontu. 3 pokoje 
70 m2 na mniejsze 2 pokojowe.
Tel. 880 893 360

Zamienię mieszkanie własnościowe TBS 48,5m2 parter 
na większe, może być zadłużone. 
Tel. 533 937 131

Zamienię mieszkanie czynszowe TBS w centrum 
miasta, 2 piętro w  kamienicy, 49m² na mniejsze na 
parterze. 
Tel. 601 705 499

Do wynajęcia mieszkanie 1 pokojowe 40m2, 
na poddaszu. 
Tel. 507 307 516

- - RÓŻNE - - 

• Remonty i wykończenia wnętrz. 
Tel. 504 160 153
 
• Usługi remontowo-budowlane. Szpachlowanie, 
wykończenia wnętrz. 
Tel. 883 510 741

• Usługi remontowo-budowlane. Wykończenia wnętrz. 
Malowanie, kafelki, ogrzewanie podłogowe, zabudowy 
karton-gips, kostka brukowa, szpachlowanie, elewacja. 
Zadzwoń i umów się na wycenę. 
Tel. 795 177 634

• Specjalista Psychiatra Artur Czamański, 
ul. Wojska Polskiego 2/6 
Tel. 608 044 853

• Sprzedam wózek inwalidzki elektryczny. 
Tel. 661 116 521

Sprzedam iphone 6s. Cena 490 zł. 
Tel. 783 546 977

REKLAMA

TELEFON ZAUFANIA

KORONA AA
731 205 310
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Na skrzydłach orłów
W Mirosławcu podsumowano dokonania ubiegłego roku. Nie podano żadnych liczb i zabrakło statystyki. Skupiono się przede wszystkim na po-
dziękowaniach dla ludzi, którzy szczególnie zasłużyli się dla rozwoju miasta i gminy.
W Ośrodku Kultury 10 stycznia 
w pierwszych rządach zasiedli ho-
norowi goście. Senator RP Janusz 
Gromek, a także były senator sześciu 
kadencji Henryk Stokłosa. Przybyli 
również przewodniczący Rady Po-
wiatu Bogdan Białas, a także przed-
stawiciele ościennych samorządów 
z Wałcza, Tuczna, Człopy i Kalisza. 
Nie zabrakło reprezentantów ducho-
wieństwa, wojska, leśników, preze-
sów i właścicieli firm działających na 
terenie gminy, dyrektorów i kierow-
ników jednostek organizacyjnych 
gminy, a także prezesów stowarzy-
szeń i organizacji pozarządowych 
i sołtysów.
Honory domu pełnili burmistrz Mi-
rosławca Piotr Pawlik oraz przewod-
niczący Rady Miasta i Gminy Piotr 
Czech.
Po krótkim wstępie i przywitaniu go-
ści w imieniu i w otoczeniu samorzą-
dowców z terenu powiatu głos zabra-
ła zastępca burmistrza Człopy Joanna 
Jastrzębowska.
- W imieniu wszystkich samorządów 
składamy najserdeczniejsze gratu-
lacje za wszystkie ubiegłoroczne 
osiągnięcia. Natomiast na nowy rok 
dla wszystkich, którzy ciężko pracu-
ją w samorządzie dla rozwoju mia-
sta i gminy Mirosławiec, życzymy 
wszelkiej pomyślności, nowych suk-
cesów, zdrowia i pomyślności w ży-
ciu osobistym.
Kolejni przemawiający, wręczając 
upominki, również składali życzenia 
dobrego, spokojnego roku i aby w ten 
właśnie się rozpoczynający wejść 

z wiarą i nadzieją, że będzie jeszcze 
lepiej.
Później Piotr Pawlik i Piotr Czech 
przystąpili do wręczania wyróżnień 
najbardziej zasłużonym dla rozwoju 
miasta i gminy.
Jako pierwszy statuetkę „Skrzydeł” 
otrzymał Henryk Stokłosa, właści-
ciel grupy firm inwestujących na 
terenie gminy; Investa i PZZ Wałcz. 
Jak podkreślił w podziękowaniu były 
senator, współpraca z samorządem 
Mirosławca układa się bardzo dobrze 
i zadeklarował, że jego firmy nadal 
będą inwestować w gminie.
Kolejne statuetki otrzymali: płk Łu-

kasz Andrzejewski-Popow dowódca 
12 Bazy BSP w Mirosławcu oraz 
Waldemar Andrzej Kochan, szef cy-
wilnej części grupy Amerykanów 
stacjonujących w 12 BSP. Wyróż-
niono także Tomasza Popławskiego 
z firmy Żywiec Zdrój oraz Ryszarda 
Beera, Ireneusza Ciepielewskiego 
i Jana Borowca z Metaltechu. Po-
dziękowania otrzymały również oso-
by przechodzące na zasłużoną eme-
ryturę: Jadwiga Kamińska, Bożena 
Komar, Aleksander Matusiak, Boże-
na Szybalska, Małgorzata Borowicz, 
Zdzisława Niezgoda, Anna Wlizło, 
Teresa Szylkiewicz i Grażyna Jedy-

nowicz.
Niespodzianką, której nie było w sce-
nariuszu, okazały się podziękowania, 
jakie za 10 lat współpracy złożył swo-
im współpracownikom Piotr Pawlik. 
Monika Stąporek, Dariusz Bartosik 
i Piotr Czech byli zaskoczeni. 
Całość była przeplatana występami 

duetu Liquid Melody ze Szczecina. 
Oczywiście nie mogło zabraknąć wy-
stępów mirosławieckich przedszko-
laków, których tańce zrobiły furorę.
Po oficjalnych uroczystościach go-
ście miniony rok uczcili lampką 
szampana.

piotr



6 EXTRAWAŁCZ  nr 374

Czas podsumowań
Stowarzyszenie działa od roku, więc to dobry czas na podsumowanie. Sami oceńcie, czy było warto…

Największym sukcesem stowarzyszenia było zna-
lezienie stałych domów dla 8 kotów, 3 kóz i 30 
psów, w tym dwóm, dzięki umieszczeniu ich w ho-
teliku w Połajewie koło Poznania, na których opła-
cenie przeznaczyliśmy pieniądze ze zbiórek, a tak-
że 1 procenta (otrzymaliśmy w tym roku 1600 zł). 
Wzięliśmy udział oraz sami zorganizowaliśmy 
wiele imprez i działań. Były to - Świąteczna Pacz-
ka Dla Głodnego Zwierzaczka, licytacje m.in. na 
pomoc wałeckiej suczce - Carmen, przebywają-
cej w pilskim schronisku, włączyliśmy się w akcję 
Szlachetnej Paczki, przygotowując prezenty dla 
czworonogów w rodzinach potrzebujących pomo-
cy. Zorganizowaliśmy 4 konkursy z nagrodami. 
Zbieraliśmy i zbieramy nakrętki i płyty CD. Kilka-
krotnie zbieraliśmy karmę w marketach - Stokrot-
ce, Bricomarche, Netto, Biedronce, oraz cyklicznie 
do puszek. Karma została rozdana potrzebującym 
dokarmiaczom lub właścicielom czworonogów nie 
tylko w Wałczu, ale również w Kolnie, Dzikowie, 
Wiesiółce, Rudkach, Różewie i Strącznie. Zor-
ganizowaliśmy dwie zrzutki na stronie Ratujemy-
zwierzaki pl. - na pobyt Miśki w hotelu oraz stery-
lizację kotek żyjących na wolności, których liczbę 
staramy się monitować dzięki stałym sygnałom od 
mieszkańców miasta na stronie RdZ. Kilkakrotnie 
braliśmy również udział w kiermaszach różności. 
Pieniądze w ten sposób pozyskane przeznaczo-
ne były na działania statutowe m.in. zakup dru-
giej klatki łapki, materiałów na zbudowanie kociej 
budki, która stanęła na ulicy Zdobywców Wału Po-
morskiego, opłacenie księgowej, leczenie kotów 
i psów tego wymagających, których właściciele 
zwrócili się do nas o pomoc finansową. Pomaga-
liśmy w poprawie bytu zwierząt np. w Strącznie, 
poprzez ocieplenie budy, zrobienie podłogi, za-

montowanie wiatrołapu u Cywila, podarowanie no-
wych bud. Udzieliliśmy wywiadu w TV Asta w celu 
promowania stowarzyszenia, w Extra Wałczu uka-
zują się cyklicznie artykuły z informacjami o naszej 
pracy. Przeprowadziliśmy lekcję w klasie wetery-
naryjnej. Napisaliśmy trzy projekty z Małych Inicja-
tyw, w tym na dwa dostaliśmy fundusze. Dzięki nim 
zorganizowaliśmy cieszący się dużym zaintereso-
waniem I Wałecki Zlot Adopciaków oraz kupiliśmy 
kojec, zbudowaliśmy budy w ramach warsztatów 
wolontariackich, zorganizowaliśmy też happening 
promujący akcję: Cztery ściany dla Burka. Zawieź-
liśmy banery i karmę do schroniska w Szczecinku, 
a w kwietniu i grudniu koce i pościele do schroni-
ska w Pile. Tam też zrobiliśmy zdjęcia wałeckich 
psów, by je promować i pomóc w adopcji (trzy 
z nich znalazły domy stałe). Rozpisaliśmy dwie ak-
cje z Budżetu Obywatelskiego. W maju wzięliśmy 
udział w Festiwalu Organizacji Pozarządowych, 
a w grudniu spotkaliśmy się z wójtem i strażnika-
mi gminnymi w celu stworzenia wzorcowej wioski 
w Kolnie. Kilkakrotnie spotykaliśmy się również 
z burmistrzem, przedstawicielami UM, Straży Miej-
skiej. Współpracowaliśmy w ramach różnych akcji 
z SP4, PCKZiU, LO- Kazik, RCKU, przedszkolem 
Stokrotka, szpitalikiem dla kociąt w Pile, firmą Hus-
se, sklepem ZooRaj, ZGK, MOSiR-em, TV Asta, 
Aktywnym Pomorzem, groomerami i weteryna-
rzami na terenie miasta oraz ZAZ-em, w którym 
zamówiliśmy kolejne budki dla kotów. Stale prowa-
dzimy stronę i grupę stowarzyszenia, na których 
umieszczamy aktualne informacje i udostępniamy 
posty ludzi, którzy szukają nowych domów dla 
zwierząt, lub znaleźli, czy zgubili psy i koty. Dzięki 
temu około 50 zwierząt znalazło swoich właścicieli 
lub odnalazło się. Cały czas pozyskujemy też fan-

ty na licytacje, spotykamy się z wolontariuszami, 
rozwozimy karmę, pomagamy łapać i sterylizować 
kotki wolno żyjące.
Plan na rok 2020 to przede wszystkim stworzenie 
wzorcowej wioski w Kolnie, znalezienie domów 
tymczasowych i stałych dla zwierząt tego potrze-
bujących, pozyskanie środków m.in. na organiza-
cję kolejnego zlotu adopciaków, uświadamianie 
potrzeby sterylizacji, kastracji, chipowania zwierząt 
w celu zmniejszenia ich bezdomności oraz dal-
sze promowanie stowarzyszenia. Na stronie jest 
nas około 1150, marzy nam się liczba dwukrotnie 
większa. Chcielibyśmy też zwiększyć liczbę osób 
aktywnie działających na rzecz RdZ. Niezbędne 
byłoby pozyskanie miejsca  na biuro stowarzysze-
nia i magazynu do przetrzymywania nakrętek, kar-
my, przedmiotów na kiermasze (teraz mamy tylko 
udostępniony garaż przez pana wspomagającego 
naszą działalność).
Chciałabym jeszcze raz podkreślić, że nie czerpie-
my żadnych korzyści materialnych z wykonywanej 
przez siebie pracy, wszystkie fundusze pozysku-
jemy sami. Wyjaśniam również zainteresowanym, 
że 47 puszek karmy, którą otrzymaliśmy za ten rok 
od Urzędu Miasta, to karma, która została nam ku-
piona za zwierzęta, które przejęło stowarzyszenie 
w ramach umowy z burmistrzem (de facto - została 
już ona zjedzona, gdy psiaki przebywały u nas).
Serdecznie dziękuję wszystkim sympatykom sto-
warzyszenia, pomagaczom, wolontariuszom, 
a przede wszystkim swoim współpracownikom, 
a jednocześnie przyjaciołom, którzy chyba wiedzą, 
że choć bywa nerwowo i naprawdę trudno, tylko 
razem możemy więcej.

Halina Spieczyńska, 
Stowarzyszenie Razem dla Zwierząt



7Czwartek, 16 stycznia 2020

Dokończenie ze str.1

ne podziękowania kieruję w stronę 
Stowarzyszenia Kobiet Aktywnych 
i Twórczych Ewa za przygotowanie 
pysznego poczęstunku. O naszych 
wolontariuszy zadbał z kolei Dariusz 
Zych, właściciel firmy „Gastronomik”, 
bardzo dziękuję. Andrzej Wiśniewski 
i Stowarzyszenie Pojezierze Wałec-
kie przygotowało placki, jesteśmy 
wdzięczni - wymienia najbardziej 
zaangażowane osoby, firmy i stowa-
rzyszenia szefowa wałeckiego sztabu 
Barbara Radkiewicz.  - Stowarzysze-
nie Miłośników Harcerstwa z Elż-
bietą Adamowską przygotowało całą 
masę ciast, wszystkie bardzo szybko 
zniknęły, a dzieci z jej drużyny były 
wolontariuszami. Zawsze możemy na 
nią liczyć, serdecznie dziękuję. Bardzo 
serdecznie dziękuję również mojej pra-
wej ręce, Maćkowi Markowskiemu, 
który pomagał mi we wszystkich spra-
wach. Dziękuję również wolontariu-
szom z 10-tki za pomoc w organizacji 
finału i sprzątanie po imprezie. Jestem 
niezwykle wdzięczna paniom z banku, 
które wykonały katorżniczą pracę przy 
liczeniu pieniędzy do późnych godzin 
nocnych. Bardzo dziękuję Sławkowi 
Ptakowi, który zrobił dla nas dekora-
cje i już obiecał, że wykona ją także 
w przyszłym roku. Dekoracja zawsze 
spędza mi sen z powiek, ponieważ 
budżet WCK na organizację WOŚP 
to… 0 zł, a przecież chcemy, żeby było 
ładnie. Ogromnie dziękuję również 
wszystkim sponsorom, darczyńcom, 
wolontariuszom, wszystkim, którzy 
wystąpili na scenie i wszystkim tym, 
których nie jestem w stanie wymienić 
z imienia i nazwiska.
Za najwyższą kwotę „poszedł” kon-
cert Majtków Bosmana, który za 3 tys. 
zł wylicytowali wspólnie burmistrz 
Maciej Żebrowski i właściciel firmy 
Aroma Mirosław Biernacki. Kolację 
z burmistrzem wylicytowała za 450 
zł Magdalena Niewulska, a rejs z bur-
mistrzem Jakub Siemieński za 600 
zł. Najdrożej złote serduszko WOŚP 
wylicytowała Małgorzata Ejma, która 

zapłaciła za nie 1200 zł.
Ogromne wrażenie na publiczności 
zrobił Roch Cygan, który na licytację 
ofiarował tablicę z autografami pił-
karzy Barcelony, które sam zbierał. 
Niestety tablica nie znalazła nabywcy, 
więc rodzice ją wylicytowali i… prze-
znaczyli na rzecz WOŚP w przyszłym 
roku.
W Wałczu zebrano ponad 87 tys.
***
W gminie Człopa pierwsze pieniądze 
na WOŚP zbierali uczestnicy turnie-
ju piłki nożnej o puchar przechodni 
WOŚP. Turniej odbył się 6 stycznia, 
organizatorzy na konto Orkiestry prze-
kazali tysiąc zł., a zwycięska drużyna 
„Auto-Części” przekazała na licytację 
puchar, gdzie osiągnął kwotę 350 zł.
W niedzielę na terenie gminy od rana 
kwestowało dwudziestu wolontariu-
szy. W tym gronie byli m.in. burmistrz 
Jerzy Bekker wraz z zastępcą Joanną 
Jastrzębowską, którzy kwestowali 
w pobliskich miejscowościach. Łącz-
nie do puszek wolontariuszy wrzucono 
8.694,91 zł., z czego rekordzista Szy-
mon Bulik zebrał tysiąc zł. Po połu-
dniu w hali widowiskowo-sportowej 
odbywały się występy artystyczne 
dzieci, pokazy zespołów tanecznych; 
wystąpił również zespół Energyfolk 
z Katowic. Przygotowano mnóstwo 
stoisk gastronomicznych, które cie-
szyły się wielką popularnością. Można 
było również kupić gadżety WOŚP lub 
wziąć udział w licytacji. Licytowano 
m.in. tort, który za 700 zł. kupili rad-
ni Rady Miejskiej, za 510 zł. „poszła” 
płyta zespołu Energyfolk. Z licytacji 
zebrano 7.243 zł.
- W tym roku mieliśmy bardzo dużo 
fantów, więc co chwila odbywały się 
licytacje - mówi dyrektor Domu Kul-
tury w Człopie Jolanta Drabińska. - 
Frekwencja dopisała, przyszło bardzo 
dużo osób, przerosło to nasze oczeki-
wania. Ale to wspaniałe, że ludzie chcą 
się bawić, a jednocześnie pomagać.
Człopa zasiliła konto Orkiestry kwotą 
24.300 zł.

***
W gminie Mirosławiec kwestowało 
28 wolontariuszy wspieranych przez 
Szkołę Podstawową w Piecniku oraz 
strażaków z jednostek OSP w Piecniku 
i Mirosławcu. Główne imprezy odby-
wały się w mirosławieckim Ośrodku 
Kultury.
- Przygotowaliśmy mnóstwo atrakcji 
dla mieszkańców w każdym wieku 
i cieszyły się one bardzo dużym zain-
teresowaniem. Przyszło bardzo dużo 
rodzin z dziećmi - mówi dyrektor OK 
w Mirosławcu Anna Dzida
Stowarzyszenie Koło Rodzina Woj-
skowa przygotowało kawiarenkę, któ-
ra zasiliła konto orkiestry kwotą ponad 
2 tys. zł. Z loterii fantowej zebrano po-
nad 1.500 zł. Można było skorzystać 
z porad kosmetyczki Justyny Ruty, 
a na najmłodszych czekał zamek dmu-
chany i malowanie twarzy. Na scenie 
zaprezentowali się karatecy, wystąpiły 
zespoły wokalne „Po schodkach” oraz 

„Perełki”, odbył się pokaz tańca Mini 
Lady Show; z koncertem wystąpił 
zespół „Roman Reed&Friends”. Wy-
stępy przeplatały się z licytacjami, na 
które nie żałowano grosza. Koszulkę 
WOŚP za 1.500 zł. kupili burmistrz 
z radnymi. Butelka whiskey poszła za 
900 zł., za 600 zł. sprzedano wynaję-
cie na imprezę zamku dmuchanego ze 
zjeżdżalnią. Niewątpliwie najoryginal-
niejszym gadżetem było umycie i wo-
skowanie auta, które własnoręcznie 
wykona burmistrz Piotr Pawlik. Mycie 
auta ostatecznie kosztowało 1.400 zł.
- Na chwilę obecną zebraliśmy 25 ty-
sięcy zł., ale to jeszcze nie jest osta-
teczny wynik, czekamy na wpłaty 
z licytacji - mówi A. Dzida. - Finał 
zakończyliśmy symbolicznym świateł-
kiem do nieba: zrezygnowaliśmy z fa-
jerwerków, zamiast tego były sygnały 
i światła wozów strażackich.
Ostatecznie udało się zebrać 29 tys. zł. 
***

Część artystyczna Finału WOŚP 
w Tucznie odbyła się w hali sportowej. 
Publiczności zaprezentowały się dzie-
ci z oddziału zerowego Szkoły Podsta-
wowej w Tucznie; był pokaz taneczny 
szkoły tańca Strefa Dance Studio oraz 
koncert zespołu Heavylites. Organiza-
torzy przygotowali również konkursy 
z nagrodami, gdzie można było wygrać 
m.in. laptop ufundowany przez burmi-
strza Tuczna czy obiad dla dziesięciu 
osób w pałacu we Wrzosach. Nieod-
łącznym elementem finału są licytacje. 
Za tysiąc zł burmistrz Krzysztof Hara 
kupił tort i była to bardzo gorąca li-
cytacja. Koszulkę WOŚP sprzedano 
za 500 zł., a kalendarz kieszonkowy 
WOŚP za 410 zł. Wśród innych gadże-
tów oferowanych na licytacjach były 
m.in. koszulka z autografem Krzysz-
tofa Głowackiego czy kurtka Karoliny 
Nai z autografem.
Także poza sceną wiele się działo. 
Wśród atrakcji były m.in. dmuchane 
zamki i kawiarenki. Można było sko-
rzystać z pomiarów ciśnienia i cukru 
przeprowadzonych przez pracowni-
ków 107 Szpitala Wojskowego.
Na terenie gminy kwestowało dwu-
dziestu wolontariuszy wspieranych 
przez strażaków z jednostek OSP. 
Impreza zakończyła się pokazem fa-
jerwerków czyli światełkiem do nieba.
- Bardzo chciałabym podziękować 
mieszkańcom za aktywny udział, dzię-
kuję wszystkim osobom, które anga-
żowały się w akcję. Bez całego sztabu 
ludzi nie byłoby tak pełnego atrakcji 
finału Orkiestry - dziękuje dyrektor 
Gminnego Ośrodka Kultury w Tucznie 
Lidia Sałachub.
W gminie Tuczno zebrano niewiele 
ponad 19 tys. zł.
W pomoc włączyła się także grupa 
tuczyńskich morsów. Tego dnia do 
wody można było wejść jedynie po 
wrzuceniu pieniędzy do puszek, z któ-
rymi na plaży pojawili się strażacy. 

k, z
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Nieuwaga czy celowe działanie?
Niektórzy mieszkańcy Lubna twierdzą, że właściciel pól leżących obok drogi gminnej prowadzącej do jeziora Kopanik podczas orki z premedyta-
cją podcina korzenie wiekowych rosnących wzdłuż drogi drzew. Kiedy uschną, będzie można je wyciąć. Właściciel twierdzi, że nic złego się nie 
dzieje, a jeżeli coś takiego nastąpiło, to wyłącznie przez nieuwagę. Wójt natomiast przygląda się sprawie i ostrzega, że w przypadku obumarcia 
drzew, będą naliczane odpowiednie kary.
Droga okolona jest sporymi, liczącymi 
sobie po kilkadziesiąt lat drzewami. 
Rzeczywiście w miejscach, gdzie pola 
przylegają bezpośrednio do drogi, wi-
dać, że przeprowadzający rolnicze prace 
dokonali orki zbyt blisko drzew i naru-
szyli niektóre korzenie. Czy spowoduje 
to utrudnienia we wzroście roślin, prze-
konamy się na wiosnę.
- Uważam, że właściciel ziemi świado-
mie w ten sposób dokonał orki, aby do-
prowadzić do uschnięcia drzew - uważa 
mieszkanka Lubna E.J. (imię i nazwisko 
do wiadomości redakcji). - Dodatkowo 
mocno podcinane są gałęzie, co jesz-
cze bardziej je osłabia. Podobne rzeczy 
dzieją się przy polnej drodze, którą moż-
na dotrzeć do Nakielna.
Innego zdania jest właściciel pól, który 
twierdzi, że drzewa w kilku miejscach 
utrudniają prowadzenie prac polowych, 
lecz nikt celowo nie uszkadza korzeni, 
a jeżeli coś takiego podczas orki nastąpi-
ło, to wyłącznie przez nieuwagę.
- Rzeczywiście wzdłuż drogi nad jezioro 
Kopanik rośnie wiele starych, nigdy nie-
pielęgnowanych drzew - mówi Bogdan 
Kalka. - Prace polowe a więc i oranie 
prowadzimy na swoim terenie i cza-
sami się zdarza, że wrastające w pole 
korzenie zostaną uszkodzone. Lecz nie 

ma w tym - co podkreślam - celowego 
działania. Muszę również podkreślić, że 
wspomnianą drogę własnym kosztem 
naprawiliśmy, utwardziliśmy pobocza 
i obecnie spacerowicze nie muszą tonąć 
w błocie.
Rękę na pulsie trzyma również wójt 
gminy Wałcz, który uważnie przyglą-
da się sprawie i czeka co będzie dalej 
z drzewami, których korzenie uległy 
uszkodzeniu. W razie gdyby obumarły 
zapowiada naliczanie kar.
- Spotkałem się z mieszkanką Lubna, 
zapoznałem się z problemem i obieca-
łem porozmawiać z właścicielem ziemi 
- informuje Jan Matuszewski. - Spotka-
łem się z tym panem i rozmawialiśmy 
na ten temat. Według mnie doszło do 
„nagięcia” dobrych zwyczajów rolni-
czych i poinformowałem właściciela, 
że takie działania są niedozwolone. 
Może się zdarzyć, że podczas uprawy 
pola jakiś pojedynczy korzeń zostanie 
uszkodzony, jednak zwróciłem uwagę, 
że nie może to być nagminne. Będzie-
my uważnie obserwowali sytuację i na 
wiosnę sprawdzimy czy drzewa są scho-
rowane lub usychają. Jeżeli okaże się to 
prawdą, zgodnie z ustawą będzie można 
wyciągnąć konsekwencje.

piotr

Dziki parking
Po wprowadzeniu opłat za parkowanie na przyszpitalnym parkingu 107 Szpitalu Wojskowym niektórzy korzystający z usług tej placówki chcąc 
zaoszczędzić, stawiają swoje samochody na dawnym torowisku kolejowym biegnącym wzdłuż ulicy Kołobrzeskiej. Pobocze stało się więc dzikim 
parkingiem. Sytuacja stwarza zagrożenie dla innych uczestników ruchu drogowego.
Od początku grudnia ubiegłego roku 
należy zapłacić złotówkę za godzi-
nę postoju, aby postawić samochód 
na przyszpitalnym parkingu. Koszt 
wjazdu na teren szpitala jest jeszcze 
droższy, ponieważ władze placówki 
winszują sobie aż 5 złotych za godzi-
nę. W obu przypadkach pierwsze pół 

godziny parkowania jest darmowe. 
Postawiono szlabany oraz automaty, 
z których każdy wjeżdżający pobiera 
bilet. Przy wyjeździe należy go zeska-
nować w odpowiednim urządzeniu, 
które po obliczeniu czasu postoju na-
licza opłatę.
Niektórzy kierowcy chcą zaoszczędzić 

stawiają samochody na dawnym toro-
wisku, stwarzając tym samym zagro-
żenie.
- Jechałem ulicą Kołobrzeską, kie-
dy nagle zza drzewa wyszła kobieta 
z dzieckiem, byłem bliski potrącenia 
tych osób - mówił telefonujący do 
naszej redakcji mieszkaniec Wałcza. 

- Okazało się, że zaparkowała swój 
pojazd na dzikim parkingu i szła do 
szpitala. Zawsze stoi tam kilka samo-
chodów, a przecież zjazd na pobocze 
jest niedozwolony, ponieważ na kra-
wędzi jezdni namalowana jest linia 
ciągła, której przekraczać nie wol-
no. Osoby przechodzące przez jezd-

nię stwarzają zagrożenie, a wyjazd 
z tego „parkingu” także jest utrudnio-
ny i może dojść do kolizji z innymi 
poruszającymi się ulicą Kołobrzeską 
pojazdami.
Ponadto mieszkańcy ulic Klonowej 
i Bukowej oraz części Żeromskiego 
skarżą się, że okolice ich domów rów-
nież stały się parkingami, ponadto lu-
dzie stawiają swoje samochody gdzie 
popadnie.  
- Jak na razie nie doszły do nas żadne 
sygnały dotyczące niedozwolonego 
parkowania w okolicach szpitala - wy-
jaśnia komendant Straży Miejskiej Da-
riusz Gregorczyk. - Oczywiście przyj-
rzymy się sprawie. Chcę zaznaczyć, że 
w mieście mieszka prawie 25 tysięcy 
osób, a my mamy jeden patrol SM 
i po prostu wszystkiego nie widzimy. 
Cieszymy się, gdy ktoś do nas zgłasza 
problem, czy jakieś nieprawidłowe za-
chowania i wówczas możemy natych-
miast reagować. Mamy wiele innych 
zgłoszeń, nie wspominając o kontroli 
segregowania odpadów, więc o nie-
których problemach możemy nie wie-
dzieć. Skontaktujemy się z policją 
i wnikliwie przyjrzymy się sprawie 
parkowania w okolicach szpitala.

piotr
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OGŁOSZENIE
Skarb Państwa Państwowe Gospodarstwo Leśne Lasy Państwowe Nadleśnictwo Mirosławiec, ul. Wolności 30, 78-650 Mirosławiec, ogłasza negocjację 

cenową na sprzedaż nieruchomości zabudowanej budynkiem warsztatowym (nr inw. 116/566) położonej przy ul. Polnej, tj. działkę oznaczoną nr 8141/29, 
położoną w obrębie ewidencyjnym Miasto Mirosławiec, gmina Mirosławiec, powiat wałecki, województwo zachodniopomorskie

Tryb sprzedaży
Sprzedaż odbędzie się na podstawie art. 38 ust. 1 pkt. 3 ustawy z dnia 28.09.1991 r. o lasach (tj. 
Dz.U. 2020 poz. 6), Rozporządzenia Ministra Środowiska z dnia 20.04.2007 r. w sprawie szczegó-
łowych warunków i trybu przeprowadzenia przetargu publicznego oraz sposobu i warunków prze-
prowadzenia negocjacji cenowej w przypadku sprzedaży lasów, gruntów i innych nieruchomości 
znajdujących się w zarządzie Lasów Państwowych (Dz.U. 2007 nr 78, poz. 532), Zarządzenia nr 
3 z dnia 10 stycznia 2020 r. Nadleśniczego Nadleśnictwa Mirosławiec oraz Regulaminu negocjacji 
cenowej stanowiącego załącznik nr 1 do niniejszego ogłoszenia.
1. Oznaczenie nieruchomości według księgi wieczystej, danych z ewidencji gruntów i bu-
dynków, powierzchnia:

2. Opis nieruchomości:
Przedmiotowa nieruchomość gruntowa zabudowana  umiejscowiona jest w centrum miasta Mi-
rosławiec, przy ul. Polnej. Otoczenie stanowią tereny zabudowane budynkami o zróżnicowanym 
przeznaczeniu (mieszkalne, zabudowa usługowa, obiekty produkcyjne, składy, magazyny, bazy 
transportowe) oraz działki niezabudowane. 
Dojazd do nieruchomości z drogi krajowej nr 10 przez drogę gminną (utwardzona asfaltowa ulica 
Polna) oraz przez działkę nr 8141/31 stanowiącą własność Gminy. 
Teren działki 8141/29  o powierzchni 0,1762 ha jest płaski, o nieregularnym kształcie, częściowo 
utwardzony (plac manewrowo – postojowy) wylewką betonową, co umożliwia racjonalne wykorzy-
stanie. Działka uzbrojona jest w instalacje energetyczne, wodociągowe i kanalizacyjne. 
Centralną część zajmuje budynek warsztatowo - socjalny o łącznej powierzchni użytkowej 769,96 
m2 . Budynek dwukondygnacyjny, niepodpiwniczony, o konstrukcji mieszanej ( cegła, stal). Dach 
dwuspadowy o konstrukcji stalowej pokryty blachą trapezową. Tynki wewnętrzne i zewnętrzne 
cementowo – wapienne. Stolarka okienna drewniana i PCV w części socjalnej, aluminiowa w czę-
ści warsztatowej. Na podłogach posadzki betonowe w pomieszczeniach warsztatowych, terakota 
w pomieszczeniach socjalnych. Stropy w postaci belek stalowych. Instalacje w budynku: elek-
tryczna, wodno – kanalizacyjna, centralnego ogrzewania.
Stan techniczny kwalifikujący się do dalszej eksploatacji z koniecznością przeprowadzenia re-
montu.
3. Przeznaczenie nieruchomości w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego 
a w przypadku braku planu – w studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego:
Na podstawie zaświadczenia nr GIŚ.6727.13.2019.AP z dnia 21.02.2019 r. wydanego przez Bur-
mistrza Mirosławca wynika, że obecnie zgodnie ze stanem prawnym gmina Mirosławiec nie po-
siada planu miejscowego dla tych terenów. Na podstawie „Studium Uwarunkowań i Kierunków 
Zagospodarowania Przestrzennego Gminy i Miasta Mirosławiec” działka nr 8141/29 figuruje jako 
obszar zainwestowany.
4. Sposób zagospodarowania nieruchomości:
Na dzień ogłoszenia o negocjacji cenowej nieruchomość nie jest przedmiotem najmu.
Budynek warsztatowy służący działalności leśnej.
5. Obciążenia nieruchomości i zobowiązania, których przedmiotem jest nieruchomość:
Na w/w nieruchomości nie ciążą zobowiązania.
6. Informacja o wpisie nieruchomości do rejestru zabytków:
Nieruchomość nie jest wpisana do rejestru zabytków.
7. Cena wywoławcza:
Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 200 000,00 zł 
słownie złotych: dwieście tysięcy 00/100. 
Do ostatecznej ceny sprzedaży nieruchomości doliczony zostanie obowiązujący w chwili 
sprzedaży podatek VAT, jeśli w momencie sprzedaży obowiązujące przepisy będą tak sta-
nowić. 
8. Termin i miejsce, w których można się zapoznać z dodatkowymi informacjami dotyczą-
cymi nieruchomości:
1) Dodatkowe informacje dotyczące przedmiotowej nieruchomości można uzyskać w biurze Nad-
leśnictwa Mirosławiec od godziny 800 do godziny 1400 w dni robocze do dnia przetargu lub pod 
numerem telefonu 67 259 50 94.
2) Regulamin negocjacji cenowej stanowiący załącznik nr 1 do niniejszego ogłoszenia można 
otrzymać w sekretariacie Nadleśnictwa Mirosławiec lub pobrać ze strony internetowej Nadleśnic-
twa Mirosławiec https:// bip.lasy.gov.pl/pl/bip/dg/rdlp _pila/nadl_ miroslawiec/ komunikaty_ i_oglo-
szenia. 
9. Terminy przeprowadzonych przetargów:
Dotychczas przeprowadzono dwa przetargi pisemne nieograniczone zakończone wynikiem ne-
gatywnym.
1) Pierwszy przetarg nieograniczony odbył się w dniu 12.09.2019 r.
2) Drugi przetarg nieograniczony odbył się w dniu 18.11.2019 r.

10. Termin i miejsce składania pisemnych zgłoszeń udziału w negocjacji cenowej:
1) Pisemne zgłoszenia udziału w negocjacji cenowej zgodne z treścią załącznika nr 2 do niniej-
szego ogłoszenia należy składać w sekretariacie (pokój nr 3) Nadleśnictwa Mirosławiec ul. Wol-
ności 30, 78-650 Mirosławiec w terminie do 17.02.2020 r do godz.930 . 
2) Zgłoszenie udziału w negocjacji cenowej złożone po terminie nie będzie rozpatrywane i zosta-
nie odesłane bez otwierania. 
3) Formularz zgłoszenia udziału stanowiący załącznik nr 2 do niniejszego ogłoszenia można 
otrzymać w sekretariacie Nadleśnictwa Mirosławiec lub pobrać ze strony internetowej Nadleśnic-
twa Mirosławiec https:// bip.lasy.gov.pl/pl/bip/dg/rdlp _pila/nadl_ miroslawiec/ komunikaty_ i_oglo-
szenia. 
4) Zgłoszenie udziału w negocjacji cenowej należy umieścić w zamkniętym opakowaniu (koper-
cie), uniemożliwiającym odczytanie zawartości bez uszkodzenia opakowania. 
5) Zgłoszenie udziału w negocjacji powinno być opisana: „Negocjacja cenowa na sprzedaż 
nieruchomości zabudowanej przy ul. Polnej w Mirosławcu zabudowanej budynkiem warsz-
tatowym oznaczonej numerem działki 8141/29 – nie otwierać przed 17.02.2020 r. godz. 1000“ 
oraz zawierać imię i nazwisko /nazwę firmy i adres oferenta.
11. Termin i miejsce przeprowadzenia negocjacji cenowej:
Negocjacja cenowa przeprowadzona zostanie w dniu 17 lutego 2020 r. o godz. 1000 w Sali kon-
ferencyjnej (pokój nr 20 – II piętro) w siedzibie Nadleśnictwa Mirosławiec ul. Wolności 30, 78-650 
Mirosławiec. 
12. Wysokość zaliczki pobieranej tytułem zabezpieczenia kosztów w przypadku niezawar-
cia umowy sprzedaży nieruchomości bez usprawiedliwionej przyczyny, zwanej dalej „za-
liczką”, termin i miejsce jej wniesienia:
1) Zaliczka wynosi 20 000 zł (słownie złotych: dwadzieścia tysięcy 00/100) i może być wniesione 
w pieniądzu lub w formie gwarancji bankowej. 
2) Zaliczkę wnoszoną w pieniądzu należy wpłacić na rachunek Nadleśnictwa Mirosławiec na kon-
to PKO BP S.A. O/Wałcz 58 1020 2847 0000 1102 0039 1821 do dnia 17.02.2020 r. do godz. 930 

z dopiskiem „Zaliczka – Negocjacja cenowa na sprzedaż nieruchomości przy ul. Polnej w Mi-
rosławcu zabudowanej budynkiem warsztatowym oznaczonej numerem działki 8141/29”.
3) Gwarancja bankowa może być załączona w oryginale do zgłoszenia udziału w negocjacji ce-
nowej lub złożona w oryginale przed upływem terminu składania zgłoszeń w siedzibie Zamawia-
jącego (pokój nr 5) tj. do dnia 17.02.2020 r. do godz. 930. 
4) Zaliczkę zwraca się w terminie trzech dni od dnia odwołania albo zamknięcia negocjacji ceno-
wej z zastrzeżeniem:
a) zaliczkę wniesioną w pieniądzu przez uczestnika, który negocjację cenową wygrał zalicza się 
na poczet nabycia nieruchomości,
b) zaliczkę wniesioną w formie gwarancji bankowej przez uczestnika, który negocjację cenową  
wygrał, podlega zwrotowi niezwłocznie po wpłaceniu kwoty równej cenie nabycia nieruchomości.
13. Termin zapłaty ceny nabycia nieruchomości:
Wygrywający zobowiązany jest zapłacić cenę nieruchomości ustaloną w wyniku negocjacji ceno-
wej jednorazowo, nie później niż w przeddzień wyznaczonego terminu podpisania  umowy sprze-
daży przenoszącej własność nieruchomości (liczy się data wpływu na konto Nadleśnictwa) w pie-
niądzu przelewem na konto PKO BP o/Wałcz nr rachunek 58 1020 2847 0000 1102 0039 1821.
Koszty związane z zawarciem umowy notarialnej ponosi Kupujący.
14. Informacja o skutkach nie zawarcia umowy sprzedaży nieruchomości bez usprawiedli-
wionej przyczyny: 
W przypadku gdy osoba ustalona jako nabywca nieruchomości nie zawrze bez usprawiedliwio-
nej przyczyny umowy sprzedaży nieruchomości w miejscu i terminie podanym w zawiadomieniu, 
sprzedający może odstąpić od zawarcia umowy, a wniesiona zaliczka nie podlega zwrotowi.
15. Informacja o prawie do zamknięcia lub odwołania negocjacji cenowej:
Nadleśnictwo Mirosławiec zastrzega sobie prawo do odwołania bądź zamknięcia negocjacji ce-
nowej  bez konieczności podania przyczyny, informując o tym w sposób właściwy dla ogłoszenia 
o negocjacji cenowej.
16. Nadleśnictwo Mirosławiec w terminie 14 dni od dnia podania do publicznej wiadomości in-
formacji o wyniku negocjacji cenowej zawiadomi wygrywającego negocjację cenową o miejscu 
i terminie zawarcia (warunkowej) umowy sprzedaży.
W/w nieruchomość położona jest w granicach administracyjnych miasta Mirosławiec, dlatego też 
gminie Mirosławiec przysługuje prawo pierwokupu.
17.  Udział w negocjacji cenowej wiąże się z przetwarzaniem danych osobowych oferentów na 
zasadach określonych w Rozporządzeniu Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 
27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych oso-
bowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE 
(ogólne rozporządzenie o ochronie danych) (Dz. U. UE. L 119 z 4.5.2016, str. 1—88) oraz w za-
kresie wynikającym z ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (t. j. Dz. 
U. z 2018 r., poz. 2204 z późn. zm.) oraz rozporządzenia Ministra Środowiska z dnia 20.04.2007 
r. w sprawie szczegółowych warunków i trybu przeprowadzenia przetargu publicznego oraz spo-
sobu i warunków przeprowadzenia negocjacji cenowej w przypadku sprzedaży lasów, gruntów 
i innych nieruchomości znajdujących się w zarządzie Lasów Państwowych. Więcej informacji 
o przetwarzaniu danych osobowych przez Nadleśnictwo Mirosławiec można uzyskać na stronie 
https://bip.lasy.gov.pl/pl/bip/dg/rdlp_pila/nadl_miroslawiec w zakładce Komunikaty i ogłosze-
nia. Sprzedający informuje, iż administratorem danych osobowych jest Nadleśnictwo Mirosławiec 
z siedzibą w 78-650 Mirosławiec ul. Wolności 30. Kontakt z Inspektorem Ochrony Danych –  
iodmiroslawiec@pila.lasy.gov.pl, tel. 602643729 .

Numer 
ewidencyjny 

działki

Obręb 
ewidencyjny/

Gmina

Powierzchnia 
 ha Opis nieruchomości Numer księgi 

wieczystej

8141/29 Miasto Mirosławiec/
Mirosławiec 0,1762

Grunty

KO1W/00027995/0
Bi– tereny zabudowane inne

Budynki

Budynek warsztatowy 769,96 m2

Nadleśnictwo Mirosławiec

REKLAMA
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Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota 

od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

17.01.2020 r. godz. 20:00
DKF „Wysoka Dziewczyna”

Kino Tęcza Bilety 10 zł

18.01.2020 r. godz. 20:00
Tarantino Unplugged

sala widowiskowa wck
Bilety 30/40 zł

29.01.2020 r. godz. 18:00
Diamentowy Jubileusz 

Ireny Santor
sala widowiskowa wck

Bilety 80/65 zł

31.01.2020 r. godz. 19:00
Spektakl Tragedia w Lumpeksie

sala klubowa wck
Bilety 35 zł

07.02.2020 r. godz. 18:00
Jubileusz Andrzeja 
Poniedzielskiego

sala widowiskowa wck
Bilety 60/70 zł

09.02.2020 r. godz.18:00
Tymon Tymański 

z utworami Ciechowskiego
sala widowiskowa wck

Bilety 40 zł

Terminarz kina 
„Tęcza”

10-16.01.2020 r. godz. 16:00
Śnieżna Paczka

10-16.01.2020 r. godz. 17:45
Judy

10-16.01.2020 r. godz. 20:00
Pan T

Salon 
pod nowym dowództwem

Po raz pierwszy Salon Doroczny przygotowała nie Aleksandra Mosiejczuk, a Bartłomiej Baranowski. Związana z wy-
stawą od początku pani kustosz powoli zdaje swoje obowiązki.

Salon Doroczny to wystawa prezen-
tująca ubiegłoroczny dorobek arty-
stów profesjonalnych. Zawsze otwiera 
nowy rok wystawienniczy w Muzeum 
Ziemi Wałeckiej. 
W tym roku swoje prace zaprezento-
wali: Katarzyna Aftyka (po kilkulet-
niej przerwie), Katarzyna Bezhubka, 
Bronisław Cichy, Janusz Gajowiecki, 
Anna Kluza (oboje reprezentują gmi-
nę Tuczno), Jacek Matusiak, Regina 
Mowczan, Malwina Piestrzeniewicz 
(również po przerwie), Marlena So-
kalska, Dorota Zaremba i Bartłomiej 
Baranowski. 
B. Baranowski, który zastąpi A. Mo-
siejczuk, to uznany artysta, autor wielu 
wystaw, kilka razy wygrywał plebiscyt 
Artysta Roku w MZW. Zajmuje się 
też rysunkiem i rogownictwem, jest 
związany z ruchem rekonstrukcyjnym. 
Ukończył konserwatorstwo na Uni-
wersytecie Mikołaja Kopernika w To-
runiu. 
- Jestem dumny, że mogę prowadzić 
tę wystawę - mówił nowy kurator. 
- Słyszałem głosy, że prac jest mało 
i są zaprezentowane na zbyt małej 

powierzchni, ale nie chodzi przecież, 
żeby zaprezentować jak największą 
ilość prac, tylko największą liczbę 
twórców. Każdy z naszych artystów 
mógłby przecież każdego roku zapeł-
nić dwie, trzy sale. Zaproszenie wysy-
łamy do wielu artystów, nie wszyscy 
odpowiadają. Ich liczba oscyluje zwy-
kle około 10. 
Dwa lata temu zrezygnowano niestety 
(wydaje się, że na dobre) z wyboru Ar-
tysty Roku, bo pojawiały się zarzuty, 
że konkurs wygrywał ten, kto ma naj-
więcej znajomych. Cel był szczytny, bo 
pieniądze ze sprzedaży losów zasilały 
konto WOŚP, no i można było otrzy-
mać za niewielką kwotę obraz swojego 
ulubionego artysty. Ceny w galeriach 
niestety często uniemożliwiają kup-
no takich prac. Niekwestionowaną 
królową była Irena Żychowska, która 
niestety ze względu na stan zdrowia 
nie bierze udziału w wystawach. Tytuł 
Artystki Roku otrzymywała aż sied-
miokrotnie. 
W tym roku Salon Doroczny odbywał 
się już po raz 26. 

z
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Żeby ludzie pamiętali...
9 stycznia w klubie BWD WKPW w Wałczu odbyło się doroczne spotkanie opłatkowe wałeckiego oddziału Związku Sybiraków. Była to okazja do 
składania życzeń, ale też czas podsumowań i refleksji.

Minutą ciszy uczczono pamięć tych, 
którzy odeszli. W minionym roku 
zmarło sześcioro członków stowarzy-
szenia.
- Każdego roku jest nas mniej na tych 
spotkaniach. Ale takie jest życie - mó-
wił prezes Związku Sybiraków Robert 
Karbowniczek. - Nasz związek miał za 
zadanie przypominać ludziom o trage-
dii zesłańców; wpisana była również 
pomoc naszym członkom. Aby upa-
miętnić losy Sybiraków, nasz związek 
podjął szereg działań. Pierwszą rzeczą 
byłą tablica pamiątkowa w kościele 
pw. św. Mikołaja. Druga rzecz, którą 
udało nam się zrobić, to ustanowienie 
nazwy Placu Zesłańców Sybiru. Bar-
dzo długo walczyliśmy o upamiętnie-
nie żołnierzy Sybiraków, ale się udało. 
A dzięki pomocy Urzędu Miasta udało 
nam się  również ustawić Krzyż Gol-
goty Wschodu na cmentarzu komunal-
nym.
Noworoczne życzenia złożyli zapro-
szeni goście: starosta Bogdan Wankie-
wicz i  burmistrz Maciej Żebrowski.
- Spotkanie z wami to dla nas zaszczyt. 
Słowa prezesa ukazały jak trudną dro-
gę przeszliście, aby trafić do wolnej 
Polski, do Wałcza. I chociaż nie po-
chodzicie z tych terenów, to już jest 
wasze miasto, wasza mała ojczyzna. 

Cieszymy się, że wszystkie wasze ini-
cjatywy zostały zrealizowane. Wiem, 
że czasami trudna była to droga, ale 
najważniejsze, że się udało - mówił B. 
Wankiewicz. - Życzymy wam przede 
wszystkim zdrowia i przyjaciół, 
z którymi będziecie mogli spotykać się 
i rozmawiać o naszej małej ojczyźnie.
Uczestnicy spotkania wysłuchali kon-
certu kolęd w wykonaniu uczniów 
Szkoły Podstawowej nr 1, a następnie 
składano życzenia i dzielono się opłat-
kiem.
***
W swoim przemówieniu Robert Kar-
bowniczek odniósł się do zlikwidowa-
nia nazwy ulicy 12 Lutego. To właśnie 
Sybiracy apelują do władz miasta, aby 
te  podjęły działania zmierzające do 
nadania nazwy 12 Lutego jednej z wa-
łeckich ulic.
- 12 Lutego była bardzo ważnym ele-
mentem w nazewnictwie ulic Wałcza. 
Nazwa ta została ustanowiona na cześć 
powrotu miasta Wałcza do ojczyzny. 
Wałcz nie był przedtem niemiecki, 
był polskim miastem - mówił R. Kar-
bowniczek. - Ta nazwa była dla nas 
szczególnie ważna, była symbolem. 
Bo my wróciliśmy z piekła do miasta, 
które było polskie. A teraz dzieje się 
tyle złego, władze centralne zaczynają 

zmieniać historię. Zmiana nazwy 12 
Lutego była bardzo nieprzemyślaną 
decyzją. Czy to jest komunistyczna 
nazwa? W ubiegłym roku na spotka-
niu kombatantów w Urzędzie Miasta 
powiedziałem m.in., że w tej sytuacji 
na myśl przychodzi mi zdanie byłej 
pani premier dotyczące olbrzymich 
premii dla członków rządu, że „one im 
się po prostu należały”. Sparafrazowa-

łem te słowa, bo nam nazwa 12 Lute-
go „też po prostu się należy”. Należy 
się szczególnie kombatantom, którzy 
brali udział w przełamaniu Wału Po-
morskiego; nam, Sybirakom, którzy 
wrócili do Wałcza jak do swojej oj-
czyzny, która przecież nie była nasza, 
bo wszyscy jesteśmy z Kresów. Ale 
wróciliśmy do macierzy. Należy się 
ta nazwa żołnierzom i rodzinom pole-

głych, którzy spoczywają na wałeckim 
cmentarzu wojennym. Mówię o tym 
nie dlatego, że jestem anty. Raczej 
zaczynam się obawiać czegoś innego: 
że jeżeli zaczynamy likwidować takie 
symbole jak nazwy ulic, to niedługo 
być może i nas niektórzy będą starali 
się zlikwidować. Bo byliśmy w Rosji 
i przywieźliśmy komunizm...

k
REKLAMA
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Dziecko: Mamo, co to jest czarny 
humor? 
Mama: Widzisz mężczyznę bez rąk? 
Powiedz mu, żeby zaklaskał. 
Dziecko: Mamo! Jestem ślepy! 
Mama: Dokładnie. 

Właściciel cyrku poszedł do baru, 
a tam wszyscy skupili się przy stole, 
gdzie odbywało się małe przedsta-
wienie. Na stole stał przewrócony 
do góry dnem garnek, a na nim 
tańczyła kaczka. Właściciel cyrku 
był tak zachwycony, że postanowił 
kupić kaczkę od jej właściciela. Po 
pewnym czasie pertraktacji ustalili 
kwotę 10 tys. dolarów za kaczkę 
i garnek. Trzy dni później wraca 
wściekły właściciel cyrku: 
- Twoja kaczka to oszustwo! 
Postawiłem ją na garnku przed całą 
publicznością, a ona nawet nie 
zrobiła jednego kroku! 
- No - rzekł właściciel kaczki - a pa-
miętałeś, żeby zapalić świeczkę pod 
garnkiem? 

Pewnego słonecznego popołudnia, 
dwóch facetów siedzi w pubie, 
pije Guinnessa, a jeden mówi do 
drugiego: 
- Widzisz tego faceta? Wygląda jak 
ja! Idę z nim porozmawiać. 
Idzie więc do niego i klepie go 
w ramię: 
- Przepraszam pana - mówi - ale 
zauważyłem, że wygląda pan jak ja! 
Facet odwraca się I mówi: 
- Taa, ja spostrzegłem to samo. 
Skąd pan jest? 
- Z Warszawy. 
- Ja też! Na jakiej ulicy pan miesz-
ka? 
- Na Zielnej. 
- Ja też! A jaki numer? 
- 54 - mówi zszokowany. 
- Ja też! Jak się nazywają pańscy 
rodzice? 
- Jerzy i Maria. 
- Moi także! To niewiarygodne! 
Zamawiają więcej Guinnessa i dalej 
gadają, akurat barmani zmieniają 
się. Jeden podchodzi do drugiego 
i pyta: 
- Co się dziś działo? 
- Och, Kowalscy, ci bliźniacy, znowu 
sobie popili. 

- Jeździcie z mężem na urlop razem 
czy oddzielnie? 
- W zeszłym roku pojechaliśmy 
osobno. Mnie bardzo się podobało. 
- A mężowi? 
- Nie wiem, jeszcze nie wrócił.

REKLAMA

Urząd Stanu Cywilnego w Wałczu podsumował ubiegły rok. 

Wałcz statystycznie
Hanna i Antoni to imiona, które najchętniej nadawano dzieciom urodzonym w Wałczu w 2019 roku.  Dużą  popularnością cieszyły się również: Maja, Zofia, 
Maria, Zuzanna , Julia, Antonina i Anna, wśród chłopców prym wiedli Franciszek, Szymon, Bartosz, Aleksander, Filip i Leon. Rodzice decydowali się także na 
imiona oryginalne, czasem obcojęzyczne: Ariana, Mia, Zoja, Nadzieja, Idalia, Kosma lub takie, które w ostatnich latach były rzadziej nadawane: Franciszka, 
Irena, Aniela, Leonard, Tadeusz. W 2019 roku tutejszy USC nie wydał żadnej decyzji odmownej dotyczącej nadania imienia wybranego przez rodziców.
Liczba dzieci urodzonych w ubiegłym roku w Wałczu jest nieco niższa niż w latach wcześniejszych. W 2019 roku sporządzono 532 akty urodzeń, a np. w roku 
2018 - 572.
Wałczanie chętnie zawierali związki małżeńskie z obywatelami naszego kraju, ale także z obywatelami m. in. Wielkiej Brytanii, Niemiec, Ukrainy, Białorusi, 
Brazylii i Maroka. Sporządzono 196 aktów małżeństw, a na złożenie przysięgi małżeńskiej w plenerze zdecydowało się 5 par. W księgach małżeństw odnotowano 
także 93 adnotacje o rozwodach.
Jubileuszem Złotych Godów mogło poszczycić się 28 par, którym wręczono Medale za Długoletnie Pożycie Małżeńskie przyznawane przez prezydenta Rzeczy-
pospolitej Polskiej. 
W minionym roku sporządzono 446  aktów zgonów, o 17 więcej niż w 2018 r.
Łącznie w roku 2019 wydano 7576  odpisów aktów stanu cywilnego. 

USC w Wałczu
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Mieszkańcy nie odpuszczają
Ponownie mieszkańcy Marcinkowic zjawili się na obradach komisji Rady Miejskiej w Tucznie, żeby przyjrzeć się planom przekształcenia placówki.

Przypomnijmy, projekt był już oma-
wiany na posiedzeniu wspólnym 
komisji pod koniec grudnia. Radny 
Paweł Sochacki wnioskował wtedy 
o zdjęcie go z porządku i przełoże-
nie na Komisję Spraw Społecznych 
i Budżetu. Mówił, że radni mają za 
mało informacji, żeby poddać projekt 
uchwały pod głosowanie. Jego wnio-
sek został przyjęty. 
Komisja SSiB odbyła się 13 stycznia. 
W obradach również uczestniczyli 
mieszkańcy, część nauczycieli i dy-
rektor Alicja Wdowińska. 
Ośmioklasowa Szkoła Podstawowa 
im. Mieszka I w Marcinkowicach ma 
być przekształcona w szkołę z klasa-
mi I-III z oddziałami przedszkolnymi 
z ostatnim dniem sierpnia tego roku. 
Choć z pierwotnego uzasadnienia 
zniknęły kuriozalne zapisy, jak na 
przykład ten mówiący o tym, że ni-
ska liczba uczniów w klasie ma nega-
tywny wpływ na rozwój poznawczy, 
społeczny i emocjonalny uczniów, 
zarówno dyrektor, jak i społeczność 
Marcinkowic mają do uzasadnienia 
wiele zastrzeżeń. 
Dyrektor A. Wdowińska po raz ko-
lejny poprosiła o wyniki ankiety lub 
diagnozy, na której opierały się wła-
dze gminy formułując tezę, że „Ist-
nieje zdiagnozowana niechęć rodzi-
ców z obwodu szkoły do posyłania 
dzieci do SP w Marcinkowicach”. 
Zastępca burmistrza Janusz Bartczak 
powiedział, że dla niego diagnozą 
jest liczba uczniów z obwodu szkoły 
w Marcinkowicach, którzy chodzą 
do szkoły w Tucznie. Nauczycielka 
Elżbieta Pawlak przypomniała, że 
obwód SP w Marcinkowicach pokry-
wa się z obwodem zlikwidowanej już 
szkoły w Płocicznie, skąd po skandalu 
z udziałem nauczyciela i uczennicy 
wielu rodziców przepisało swoje dzie-
ci do Tuczna. 
- To nie była niechęć do SP w Mar-
cinkowicach, tylko niechęć do szkoły 
w Płocicznie - mówiła E. Pawlak. - 
Teraz po prostu i rodzice, i uczniowie 
się przyzwyczaili. Nie będą przecież 
co chwilę zmieniać dzieciom szkoły. 

A. Wdowińska, odnosząc się do uza-
sadnienia, podkreśliła, że szkoła jest 
systematycznie doposażana, ucznio-
wie również uczestniczą w projek-
tach, także w tych, w których biorą 
udział ich koledzy z Tuczna. J. Bart-
czak powiedział, że ostatnia kontro-
la Sanepidu, który sprawdzał meble 
i sprzęt sportowy  z atestem, wykaza-
ła, że wymogi spełnia tylko 80 proc. 
wyposażenia, w Tucznie jest to 100 
proc. 
Ważnym argumentem uzasadnienia są 
słabe wyniki egzaminu ósmoklasisty, 
dyrektor A. Wdowińska już wcze-
śniej tłumaczyła, że był to jednora-
zowy wypadek, bo połowa uczniów 
posiadała opinię o konieczności do-
stosowania wymagań edukacyjnych, 
ale egzamin pisali tacy, jak wszyscy. 
Zapewniała, że w przyszłym roku wy-
niki będą dobre, bo uczniowie obec-
nej ósmej klasy uważani są za bardzo 
zdolnych. W odpowiedzi J. Bartczak 
przytoczył wyniki sprawdzianów po 
6 klasie z kilku ostatnich lat, w któ-
rych porównano osiągnięcia uczniów 
z Marcinkowic ze średnią powiatu. 
Według przytoczonych przez przed-
stawiciela samorządu danych, nie 
wypadły korzystnie dla SP w Marcin-
kowicach. A. Wdowińska zarzuciła J. 
Bartczakowi, że wyciągnął te wyniki, 
które pasują do założonej przez nie-
go z góry tezy, bo bywały lata, że SP 
w Marcinkowicach wypadała dobrze. 
- Kiedy rozmawiałam z pracownikami 
Kuratorium Oświaty, usłyszałam, że 
przy przekształceniu szkoły nie moż-
na brać pod uwagę wyników jednego 
egzaminu - broniła się A. Wdowińska. 
- Panie z KO powinny mieć sobie wie-
le do zarzucenia, że nie zareagowały 
w żaden sposób, kiedy te wyniki się 
ukazały. Myślę, że mogą mieć z tego 
powodu kłopoty - stwierdził J. Bart-
czak. 
J. Bartczak zarzucał dyrektor A. Wdo-
wińskiej, że ma bałagan w dokumen-
tach, że nie przypilnowała pewnych 
spraw, że jest kiepską gospodynią, 
skoro ktoś ciągle psuje szkolną furt-
kę. Dyrektor mówiła, że jest dyrek-

torem od 12 lat i do tej pory nikt nie 
miał do niej takich zastrzeżeń. Wręcz 
przeciwnie, burmistrz Krzysztof Hara 
obiecywał, że szkoła zostanie utrzy-
mana, będzie się rozwijać. Ze strony 
mieszkańców padały głosy, że to ze-
msta za to, że sprzeciwili się budowie 
biogazowni. 
E. Pawlak zaapelowała, żeby nie 
uzasadniać konieczności zamknięcia 
szkoły niskimi wynikami egzaminów 
i tym, że rodzice czują do placówki 
niechęć. 
- Niech to się nie dzieje kosztem tych 
dzieci, absolwentów i nauczycieli. Tej 
argumentacji nie możemy przyjąć - 
mówiła. - Jeśli chodzi o planowane 
oszczędności, które mają wynieść 
600, 700 tysięcy, chcę zapewnić, że na 
pewno takie nie będą. Proszę pamię-
tać o kosztach dojazdów, zwiększenia 
liczby godzin w świetlicach, zajęć 
wyrównawczych i korekcyjnych. Jako 
prezes Lidera Wałeckiego, który pro-
wadzi wiejskie szkoły, Janusz Bart-
czak widzi potrzebę inwestowania 
w małe szkoły. Proszę, nie bądźmy 
hipokrytami. 
J. Bartczak wykazywał, że przekształ-
cenie placówki przyniesie zakładane 
oszczędności. Tłumaczył, że trzeba 
szukać cięć, dowodził, że podobne 
problemy występują też w innych sa-
morządach. 
- Miejmy świadomość, że poziom do-
finansowania oświaty z roku na rok 
maleje, kiedyś burmistrzom na wypła-
ty wystarczało to, co dostawali w ra-
mach subwencji. Teraz już nie wystar-
cza - mówił. - W 2020 roku z budżetu 
gminy do oświaty dołożymy 3,5 mln 
zł. Zarzuca się nam, że chcemy sprze-
dawać gminne działki, ale nikt nie 
myśli o tym, że zaraz nie będzie czego 
sprzedawać, żeby spiąć budżet. 
Również A. Wdowińska przekony-
wała, że koszty przekształcenia będą 
niższe od zakładanych. Mówiła o sub-
wencji, która dla SP w Marcinkowi-
cach jest wyższa niż dla SP w Tucznie 
z uwagi na to, że jej szkoła jest małą 
placówką. Skarbnik Violetta Stępień 
zwróciła jednak uwagę, że dzielenie 

subwencji nie ma sensu, bo to tylko 
prognoza, nie została jeszcze naliczo-
na, dlatego trudno mówić o konkret-
nych kwotach. 
Radny Marek Gajzler mówił, że już 
teraz w świetlicy SP w Tucznie jest 
bardzo ciasno i jest przekonany, że 
świetlica nie pomieści kolejnych 
uczniów. J. Bartczak powiedział, 
że świetlicę można zorganizować 
w trzech salach. Kiedy padł argument 
o tym, że młodsze dzieci będą miały 
mniej godzin niż uczniowie starszych 
klas, ale autobus będzie jeden i będą 
musiały kilka godzin czekać na niego 
po zakończeniu zajęć, zastępca bur-
mistrza obiecał, że zorganizują wcze-
śniejszy kurs dla młodszych dzieci. 
- Mimo że państwo stawia nas w trud-
nej sytuacji finansowej, zadaniem 
gminy jest kształcenie i musimy to 
udźwignąć - mówił na koniec M. Gaj-
zler. - Wydaje się, że los tej szkoły 

jest przesądzony, ale nie róbmy tego 
w pośpiechu, nie w tym trybie. Szkoła 
w Tucznie tego nie udźwignie, warun-
ki nauczania tam się pogorszą, więc 
decyzja będzie miała wpływ nie tylko 
na dzieci z Marcinkowic, ale także 
na uczniów SP w Tucznie. Mówimy 
o oszczędnościach, ale z jednej strony 
mamy szkołę, która kształci i ośrodek 
kultury, który kultury nie generuje. 
Radny otrzymał od mieszkańców bra-
wa. 
- Mówienie, że Szkoła Podstawo-
wa w Tucznie tego nie udźwignie to 
nieprawda, przecież tam było gimna-
zjum - irytował się J. Bartczak. - Nie 
rozmawialibyśmy teraz o tej sprawie, 
gdyby państwo normalnie traktowało 
samorządy. 
Uchwała w tej sprawie zostanie 
przedłożona pod głosowanie na jednej 
z najbliższych sesji. 

Z. Błaszczyk-Koniecko
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Biuro projektowe INŻ-BUD Kompleksowa Obsługa Budowlana z Wałcza otrzymało wyróżnienie za opracowanie projektu budowlanego budynku biurowo-administracyj-
nego Nowej Siedziby Urzędy Gminy Kołobrzeg. Jak informuje główny projektant, a zarazem koordynator projektu Marek Siwiec, ideą było stworzenie nowoczesnego, 
oszklonego budynku wykorzystujące odnawialne źródła energii w postaci pomp ciepła, wentylacji mechanicznej z rekuperacją oraz paneli fotowoltaicznych. Budynek jest 
czterokondygnacyjny z tarasem widokowym na dachu oraz windą. Powierzchnia budynku to 2700m2 na której przewidziano komfortowe miejsca pracy dla 200 osób.

Tekst sponsorowany

Stawiamy na nowoczesność

Proszę wyobrazić sobie następu-
jącą sytuację: macie Państwo nie 
z własnej winy wypadek drogowy 
i uszkodzony pojazd. Ubezpieczy-
ciel sprawcy sporządził kosztorys, 
w którym uznał, że naprawa nie po-
winna nastąpić nowymi częściami 
a zamiennikami, a ponadto do sta-
wek za robociznę naprawy przyjął 

zdecydowanie zaniżone wysokości. 
Co zrobić w takim przypadku?

Zasada ogólna
Zacznijmy od tego, że zgodnie 
z przepisem z art. 415 Kodeksu 
cywilnego, każdy, kto wyrządził 
szkodę innej osobie, jest zobowią-
zany do jej naprawienia. Natomiast 

z zasady wyrażonej w art. 363 § 
1 Kodeksu cywilnego wynika, że 
w wypadku uszkodzenia rzeczy 
w stopniu umożliwiającym przy-
wrócenie jej do stanu poprzed-
niego osoba odpowiedzialna za 
szkodę zobowiązana jest zwrócić 
poszkodowanemu wszelkie celo-
we i ekonomicznie uzasadnione 
wydatki, konieczne w celu przy-
wrócenia rzeczy uszkodzonej do 
stanu sprzed zaistnienia szkody. 
Do wydatków tych należy w szcze-
gólności zaliczyć koszt nowych 
części i innych materiałów, których 
użycie było niezbędne do napra-
wienia uszkodzonej rzeczy.

Czy warto uzyskać niezależną 
wycenę?
W sytuacji, o której mowa na wstę-
pie ważne jest, by zdecydować 
się na uzyskanie wyceny napra-
wy u niezależnego rzeczoznawcy. 
Bardzo często okazuje się bowiem, 
że zarówno przyjęte do naprawy 
wartości części, jak i stawki oraz 
czas naprawy są zaniżone. Zdarza 

się również, że wycena ubezpieczy-
ciela zawiera amortyzację kosztów, 
która nie jest uprawniona. W ta-
kiej sytuacji ubezpieczyciel obniża 
o określoną wartość procentową 
poszczególne elementy wyceny, co 
może w dużym stopniu rzutować na 
należne nam odszkodowanie. Na-
tomiast często zdarza się, że przed-
stawiając opinię niezależnego rze-
czoznawcy ubezpieczyciel zmienia 
swoje dotychczasowe stanowisko 
już na etapie postępowania likwida-
cyjnego.

Ile to kosztuje?
W walce o należne odszkodowanie 
warto skorzystać z pomocy fachow-
ców zajmujących prowadzeniem 
takich spraw, bowiem koszty takiej 
pomocy mogą okazać się mniej-
sze od kosztów związanych z pro-
wadzeniem sprawy samemu. Dla 
przykładu należy mieć na uwadze, 
że ubezpieczyciel musi zwrócić 
stronie koszty sporządzenia opinii 
niezależnego rzeczoznawcy. Istot-
nym tu jest, że wobec zaniżenia od-

szkodowania przyznanego przez 
ubezpieczyciela pokrzywdzony, 
nie posiadając specjalistycznej 
wiedzy z dziedziny techniki sa-
mochodowej, w celu określenia 
pełnych i koniecznych kosztów 
naprawy swojego pojazdu, zmu-
szony jest zlecić sporządzenie 
kalkulacji naprawy niezależnemu 
rzeczoznawcy. Natomiast koszt 
sporządzenia kalkulacji mieści się 
w ramach szkody i adekwatnego 
związku przyczynowego, a jego 
poniesienie jest obiektywnie uza-
sadnione i konieczne.
Pogląd taki jest potwierdzony sta-
nowiskiem Sądu Najwyższego, 
według którego poszkodowanemu 
przysługuje od ubezpieczyciela 
odpowiedzialności cywilnej zwrot 
kosztów tzw. prywatnej opinii (eks-
pertyzy) rzeczoznawcy, jeżeli jej 
sporządzenie było niezbędne do 
efektywnego dochodzenia odszko-
dowania.

radca prawny 
Piotr Machyński

machynski.kancelaria@gmail.com

Za co pieniądze z wypadku?
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Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji w Wałczu wraz z gminą miejską Wałcz pozyskali 
ponad 260 tys. zł z Narodowego Programu Zdrowia na wdrożenie zadania „Tworzenie 
grup wsparcia dla osób z otyłością”.

Projekt skierowany jest głównie do dzieci i młodzieży szkolnej w wieku od 6 do 16 lat oraz dla dorosłych i seniorów 
65+. Poprzez szereg różnorodnych zajęć organizatorzy będą zachęcać do systematycznego uprawiania sportu i rekreacji, 
do korzystania z oferty lokalnych klubów sportowych, siłowni, pływalni, MOSIR-u i instytucji, działających w sferze 
aktywnego spędzania czasu. Oczywiście nie zabraknie informacji na temat prawidłowego odżywiania. Uczestnicy mu-
szą być osobami otyłymi (BMI > 30 kg/m2) i mieszkać w Wałczu. Program przewiduje uczestnictwo 90 osób. Start 
planowany jest na początek wiosny. 

Oprac. z

Nadwaga 
nie pomaga
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REKLAMA


